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Krzyż – to jeden z najważniejszych 
znaków chrześcijaństwa. Upamiętnia on 
męczeńską śmierć Jezusa Chrystusa, po 
której nastąpiło Zmartwychwstanie, czyli 
najważniejszy moment dla wszystkich 
chrześcijan. 

Dlatego krzyż wieńczy przydrożne ka-
pliczki, są nim zdobione akcesoria liturgicz-
ne, wisi na ścianach domów zamieszkanych 
przez chrześcijan. Nie może go brakować 
również w świątyniach, w których centralne 
miejsce zajmuje krzyż ołtarzowy.

Krzyż jest znakiem chrześcijaństwa od 
dwóch tysięcy lat i w liturgii wykorzystuje 
się różne jego rodzaje, używane w czasie 
niemal wszystkich nabożeństw. 

Krzyż jest niesiony na czele procesji 
liturgicznych, w czasie drogi krzyżowej czy 

Wiemy, że od dłuższego czasu ks. pro-
boszcz Bronisław Kaczmarek zmaga się z 
chorobą, która utrudnia mu wykonywanie 
w pełni proboszczowskich obowiązków. 
Z pomocą pospieszył biskup Krzysztof 
Włodarczyk, który wydał dekret, na mocy 
którego wszelkie obowiązki związane z 
zarządzaniem parafii przejął ks. kanonik Ja-
nusz Tomczak. Uprzednio pełnił on funkcję 
proboszcza w parafii św. Jana Ewangelisty 
w Fordonie. I właśnie w niedzielę, 10 wrze-
śnia, miało miejsce uroczyste kanoniczne 
wprowadzenie ks. Tomczaka na urząd 
administratora przez dziekana ks. Andrzeja 
Kłosińskiego. 

W progu świątyni ks. Janusz przyjął z 
rąk państwa Sokorskich symboliczne klu-
cze władzy, po czym procesyjnie poprowa-
dzono go do ołtarza. W pełnym majestacie 

prawa ks. dziekan zapoznał ks. administra-
tora z obowiązkami i przywilejami, które od 
tej pory pozostają w jego gestii. 

Rozpoczęła się Msza Święta, której 
przewodniczył i homilię wygłosił ks. ad-
ministrator. Uroczystość uświetnił chór 
parafialny pod dyrekcją p. Agnieszki Pe-
plińskiej oraz p. Aleksandra Sionkowska, 
organistka. 

Po zakończonej Eucharystii był czas na 
oficjalne powitanie ks. Janusza przez grupy 
i stowarzyszenia działające przy parafii, po 
czym on sam, obejmujący ciężar prowadze-
nia naszej parafii, serdecznie podziękował 
wszystkim za przybycie, za powitanie  
i za wspólną modlitwę. Ksiądz Michał  
uroczyście powitał go w imieniu ks. Pro-
boszcza i przekazał życzenia wielu łask 
Bożych w spełnianiu powierzonych mu 
obowiązków. Szczęść Boże. 
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Na podstawie: Boże Miłosierdzie, 
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  1 X –  26. niedziela zwykła
  2 X –  wspomnienie Świętych Aniołów 

Stróżów
  3 X –  Pierwszy wtorek m-ca. Adoracja 

Najświętszego Sakramentu od 
godz. 2000 do 2100, zakończona 
Apelem Jasnogórskim

  4 X –  wspomnienie św. Franciszka z Asy-
żu (w tym dniu relikwie świętego 
wystawione będą przy ołtarzu)

  5 X –  pierwszy czwartek m-ca. 
 Wspomnienie  św. Faustyny 
 Kowalskiej – dziewicy 
  6 X –   pierwszy piątek m-ca. 
 Spowiedź od godz. 1630 do 1830 
  7 X –  pierwsza sobota m-ca. 
 Wspomnienie NMP Różańcowej. 
 Nawiedzenie chorych i niepełno-

sprawnych od godz. 900

  8 X –  27. niedziela zwykła
13 X –  wspomnienie bł. Honorata Koźmiń-

skiego – prezbitera
15 X – 28. niedziela zwykła. 
 XXIII Dzień Papieski, obchodzo-

ny pod hasłem: „Święty Jan Pa-
weł II – Cywilizacja życia” Ofiary 
z puszek przeznaczone będą na 
Dzieło Nowego Tysiąclecia

16 X –  wspomnienie św. Jadwigi Śląskiej. 
XLV rocznica wyboru św. Jana 
Pawła II na Stolicę Piotrową

17 X – wspomnienie św. Ignacego Antio-
cheńskiego – bpa i męczennika

18 X – Święto św. Łukasza Ewangelisty  
(patrz s. 4)

20 X –  wspomnienie św. Jana Kantego – 
prezbitera

22 X – Niedziela Misyjna. Rozpoczęcie 
Tygodnia Misyjnego. Ofiary z tacy 
przeznaczone są na Papieskie 
Dzieła Misyjne. 

 W parafiach z terenu województwa 
kujawsko-pomorskiego obcho-
dzona jest uroczystość Świętego 
Jana Pawła II – głównego patrona 
województwa

25 X –  na Mszy Świętej o godz. 700 mo-
dlimy się szczególnie za naszą 
diecezję w ramach nowenny przed  
jubileuszem XX-lecia. Zachęcamy 
do odmawiania Modlitwy za Diece-
zję Bydgoską  (tekst str. 9) 

28 X – Święto św. Apostołów Szymona 
 i Judy Tadeusza
29 X –  Uroczystość Rocznicy Poświęcenia 

Kościoła Własnego.

Święty Peregrynie, wstawiaj się za 
naszym ks. Bronisławem. Przynoś ulgę 
w cierpieniu i dodawaj Mu wiele sił.

• w niedzielę, 3 września podczas Mszy 
Świętej o godz. 1030 poświęcone zosta-
ły tornistry, plecaki i przybory szkolne 
uczniom rozpoczynającym naukę. Mo-
dliliśmy się w intencji dzieci, młodzieży 
i nauczycieli, prosząc dla wszystkich o 
błogosławieństwo w nowym roku szkolnym
• w niedzielę, 17 września odbyło się 
spotkanie osób przygotowujących się 
do przyjęcia sakramentu bierzmowania 
wszystkich grup z klas 7., 8. oraz 1. po-
nadpodstawowych wraz z rodzicami
• Trzeci Zakon Tercjarzy Franciszkańskich 
wznawia spotkania. Osoby świeckie 
pragnące zaznajomić się z życiem wspól-
notowym i formacyjnym tegoż zakonu 
modliły się w niedzielę na Mszy Świętej  

ZAPRASZAMY
DO WSPÓLNEGO ODMAWIANIA RÓŻAŃCA
DOROSŁYCH: codziennie o godz. 1730, 
w pierwszy wtorek października wyjątkowo 
o godz. 2030, w związku z adoracją 
Najświętszego Sakramentu. 
DZIECI: w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 1630, a w pozostałe dni razem 
z dorosłymi. 

Zmarł śp. p. Jerzy Tomczak – ojciec 
naszego ks. Administratora. Pogrzeb 
odbył się w środę, 6 września. Polecamy 
Zmarłego Bożemu Miłosierdziu.

o godz. 1300 , po której odbyło się spotkanie 
w Kaplicy Świętego Krzyża
• zapraszamy chętnych, którzy pragną 
chwalić Pana Boga śpiewem do naszej 
scholi liturgicznej „Corda Cordis”. Próby 
odbywają się w każdy piątek o godz. 1900 w 
salce na II piętrze w budynku biura parafial-
nego. Również w piątek, na próbę do nasze-
go zespołu instrumentalnego zapraszamy 
osoby grające na skrzypcach i altówce
• dzieci, które chciałyby dołączyć do pa-
rafialnej Scholi Sancta Trinitas i śpiewem 
uwielbiać Pana Boga zapraszamy na 
spotkania.                                        red.

4 kwietnia 1937 r.  ks. Sopoćko poświęcił 
obraz i umieścił go obok ołtarza głównego w 
kościele pw. św. Michała. Szybko stał się on 
znany na całej Wileńszczyźnie, gdzie odbierał 
powszechną cześć. Po zamknięciu tego ko-
ścioła w 1948 r., obraz został przeniesiony 
do kościoła pw. Świętego Ducha. Stamtąd 
został wywieziony z Wilna. 

Do miasta powrócił potajemnie jesienią 
1986 r. i został ponownie umieszczony w ko-
ściele Świętego Ducha. Wileński obraz Jezu-
sa Miłosiernego darzony był tam wielką czcią, 
zwłaszcza przez Polaków mieszkających na 
Litwie, a także pielgrzymów przybywających 
do Ostrej Bramy. 18 kwietnia 2004 r. w Wilnie 
otworzono i poświęcono sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia. To właśnie w tej świątyni przed 
laty pracował sługa Boży ks. Michał Sopoćko. 

Dziś przy obrazie Pana Jezusa gro-
madzą się ludzie i modlą się w różnych 
językach. Młoda dziewczyna Alesia z Bia-
łorusi opowiada, że o orędziu Bożego Mi-
łosierdzia dowiedziała się od misjonarzy z 
Polski. Kapłani, którzy do nas przyjeżdżali, 
przywozili z sobą i czytali nam Dzienniczek 
św. siostry Faustyny. Pochłanialiśmy go  
i uczyliśmy się modlić, tak jak prosił Jezus 
objawiający się siostrze Faustynie. To da-
wało nam siłę, a nasza wiara wzmacniała 
się – wyznaje Alesia. Dziewczyna podkre-
śla, że kiedy dostała się na studia do Wilna, 
swoje pierwsze kroki skierowała do Sank-
tuarium Bożego Miłosierdzia. – Niestety, 
kościół był zamknięty, więc z koleżanką 
uklękłyśmy przed zamkniętymi drzwiami  
i odmawiałyśmy Koronkę do Bożego Miło-
sierdzia. Ludzie chodzili obok nas, a my tak  
klęczałyśmy i modliłyśmy się. Po naszych 
policzkach płynęły łzy szczęścia. Od tego 
czasu codziennie przychodzimy na Mszę 
Świętą do tego sanktuarium – podkreśla 
Białorusinka.

Październik 2023

Bóg chciał, abyśmy mieli wszystko
za pośrednictwem Maryi.

św. Bernard z Clairvaux

cd.
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14 VI – wspomnienie 
bł. M. Kozala biskupa 
i męczennika

8 IX – NMP Matki 
Pięknej Miłości

pieszych pielgrzymek. Do takich celów 
używany jest zwykle krzyż procesyjny. Krzy-
że od setek lat są również ustawiane na 
ołtarzu głównym, w centralnej jego części. 
Krucyfiks z wizerunkiem Jezusa powinien 
być jednak dobrze widoczny dla wiernych, 
którzy w czasie nabożeństwa są zwróceni 
w jego stronę. Bardzo zachęcał do tego 
papież Benedykt XVI. 

Ustawienie krzyża nie jest sprawą 
obojętną. Winien on być zwrócony tzw. 
Pasyjką w stronę celebransa, zaś wierni 
powinni widzieć krzyż bez niej. Ma to 
głęboki sens. 

Kapłan sprawujący ofiarę ma wpatry-
wać się w tego, który tę ofiarę ustanowił. 
Natomiast wierni widzą już pusty krzyż, 
symbol zmartwychwstania i nadziei na 
życie wieczne. 

Od Wielkiego Czwartku w naszej świątyni 
pojawił się krzyż ołtarzowy, który zastąpił 
krzyż procesyjny – jak sama nazwa wska-
zuje, przeznaczony do procesji. Nie jest to 
zwykły krzyż, lecz dawny pacyfikał. Pacyfikał 
wprowadzono jako namiastkę pocałunku 
pokoju – przekazywanego wśród duchowień-
stwa podczas odprawiania Mszy Świętej. 
Początkowo występował on w formie pro-
stokątnej lub owalnej tabliczki ze stopką, 
bez relikwii, którą podawano wiernym do 
ucałowania. Od XIII wieku pacyfikał przybrał 
kształt krzyża z pojemnikiem na relikwie na 
awersie, stając się relikwiarzem podawa-
nym wiernym do ucałowania. 

Nie bez powodu zdecydowaliśmy o 
wymianie tego znaku, bowiem relikwie, 
które skrywa nasz pacyfikał, należą do 
św. Peregryna – patrona osób chorych na 
nowotwory. Był to nasz znak modlitewnej 
łączności z Księdzem Bronisławem, który 
zmaga się z tą chorobą.

Peregryn Laziosi urodził się w 1260 r. 
w zamożnej rodzinie żyjącej w Forli, mie-
ście w północnych Włoszech. Dzieciństwo 
i młodość Peregryna przypomina historię 
znanego nam bliżej Franciszka z Asyżu. 
Majątek posiadany przez rodziców pozwolił 
mu oddać się przyjemnościom i hulasz-

czemu trybowi życia. Co więcej, dzisiejszy 
święty w młodości otwarcie sprzeciwiał się 
papieżowi i Kościołowi. Ojciec Peregryna 
stanął na czele miejscowego ugrupowania 
politycznego, które sprzeciwiało się papie-
żowi. W 1283 roku papież Marcin IV w celu 
rozwiązania tlącego się konfliktu wysłał do 
Forli o. Filipa Benicjusza. Jego wystąpienie 
nie przyniosło jednak oczekiwanych rezul-
tatów. Papieski negocjator został wyrzuco-
ny z miasta. Podczas zamieszek Peregryn 
uderzył go w twarz. Ten jednak nie tylko 
nie bronił się, ale nadstawił drugi policzek  
i pomodlił się za napastnika. Mimo że – 
całe wydarzenie nie doprowadziło do poko-
ju, postawa Benicjusza wywarła ogromne 
wrażenie na 23-letnim Peregrynie, rozpo-
czynając proces jego nawrócenia. Kiedy 
pokutował targany wyrzutami sumienia, 
ukazała mu się Matka Boska i poleciła, 
aby wstąpił do założonego w 1230 roku 
zgromadzenia Serwitów w Sienie, do któ-
rych należał również sam Filip Benicjusz. 

Już jako kapłan Peregryn został wysłany 
z powrotem do swojego rodzinnego mia-
sta. Według legendy, święty tak głęboko 
żałował swoich „czynów młodości”, że 
całkowicie oddał się pracy i wzywaniu do 
nawrócenia nie siadając przez 30 lat. Jego 

poświęcenie przynosiło skutek – miesz-
kańcy miasta tłumnie słuchali jego kazań 
i spowiadali się u niego. Około 1320 roku 
Peregryn poważnie zachorował. Na jego no-
dze powstała rana, która nie chciała się za-
goić, a lekarze byli bezradni. Stwierdzili, że 
w obliczu powiększającego się nowotworu  
i dotkliwego bólu, który odczuwał pacjent, 
jedynym rozwiązaniem jest amputacja. 
Peregryn żarliwie modlił się o uzdrowienie. 
W noc poprzedzającą zabieg miał sen. 
Śnił mu się Jezus, który zszedł z krzyża 
i dotknięciem wyleczył chorą nogę. Rano 
po ranie nie było śladu. Od tej pory do 
Peregryna zaczęły przybywać tłumy piel-
grzymów prosząc go o modlitwę w różnych 
intencjach. W 1345 roku Peregryn zmarł w 
opinii świętości. Kult, którym go otaczano, 
nie ustawał. Modlitwie za jego wstawien-
nictwem towarzyszyły uzdrowienia. 

W 1726 roku papież Benedykt XIII ogło-
sił go świętym. Jego wspomnienie obcho-
dzimy 1 maja. W związku z uzdrowieniem, 
którego sam doznał, został patronem 
chorujących na nowotwory.

Ilekroć spojrzymy na ołtarz naszego 
kościoła i zauważymy ten krzyż, wołajmy: 
„Święty Peregrynie, módl się za nami, 
wstawiaj się za naszym ks. Bronisławem”.

Poniżej znajduje się prosta modlitwa  
z prośbą o wstawiennictwo św. Peregryna 
– za nas samych lub za kogoś z naszych 
bliskich, kto cierpi na raka.

O Święty Peregrynie, Ty, którego 
zwano «potężnym» i «cudownym pracow-
nikiem» z powodu licznych cudów, które 
otrzymywałeś od Boga dla tych, którzy 
uciekali się do Ciebie. Przez tak wiele lat 
znosiłeś na swym własnym ciele chorobę 
nowotworową, która niszczy samą istotę 
naszego jestestwa, i który uciekłeś się 
do Źródła wszelkiej łaski, gdy człowiek był 
już bezsilny.

Zostałeś wyróżniony wizją Chrystusa, 
który zszedł z Krzyża, by Cię uzdrowić. 
Proś Boga i Matkę Boską o uzdrowienie 
dla tych chorych, których powierzamy Tobie 
(w tym miejscu przywołaj imiona tych, za 
których się modlisz). Wsparci w ten spo-
sób przez Twe potężne wstawiennictwo 
będziemy śpiewać Bogu, teraz i na wieki, 
pieśń wdzięczności za Jego wielką dobroć 
i miłosierdzie. Amen.

ks. Michał

• 8 IX obchodziliśmy uroczystość odpustu 
ku czci Matki Bożej Pięknej Miłości. Artykuł 
„Czyje to są urodziny?” na str. 8
• 13-14 X pod hasłem: „Błogosławiony  
bp Michał Kozal – patron trudnych czasów”, 
odbędzie się Diecezjalna Pielgrzymka na 
Jasną Górę, przygotowująca do obchodów 
XX-lecia diecezji bydgoskiej (s. 10).         red.

Krzyż – szczególny znak 
chrześcijaństwa  cd. ze str.1
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Święty Łukasz Ewangelista – autor 
trzeciej Ewangelii kanonicznej, nawrócony 
lekarz antiocheński, Grek z pochodzenia. 
Wykształcony i obeznany z ówczesną litera-
turą. Dopiero siedem lat po śmierci Jezusa 
stał się Jego wyznawcą. Gdy spotkał św. 
Pawła, przyłączył się do niego jako uczeń, 
towarzysz podróży i lekarz. Na stałe zwią-
zał się z nim w r. 58 i towarzyszył mu w 
podróży do Jerozolimy i do Rzymu. Jako 
jedyny został przy św. Pawle, gdy ten był w 
więzieniu w Rzymie (2 Tm 4, 11), potem 
w Cezarei Palestyńskiej. Wówczas wypytał 
naocznych świadków i tych, których znał 
osobiście, o liczne szczegóły i spisał je w 
swojej Ewangelii, wiernie oddając pełnię 
radości pierwotnego Kościoła. Po śmierci 
św. Pawła († 67) Łukasz prowadził życie mi-
syjne na terenach Achai, Galii, Macedonii. 

Z tego okresu wywodzą się Dzieje 
Apostolskie – bezcenna pamiątka i jedyny 
dokument o początkach Kościoła. Zawiera 
wiele przemówień Piotra, Jakuba, Pawła czy 
Szczepana. Niektórych sam słuchał, inne to 
streszczenia, lecz bardzo dokładne. Usza-
nował treść i słownictwo. Choć sam nie 

znał Jezusa, dokładnie badał wiadomości 
od naocznych świadków i chronologicznie 
układał je do tekstów Mateusza i Marka. 
Jednak ubogacił swą wiedzę o wiele cen-
nych szczegółów, np. przekazał scenę 
zwiastowania i narodzin Jana Chrzciciela 
i Jezusa, nawiedzenie św. Elżbiety, pokłon 
pasterzy, ofiarowanie Jezusa i znalezienie 
Go w świątyni. 

Opisał niejeden szczegół z życia Mat-
ki Bożej oraz działalność Pana Jezusa: 
pierwsze wystąpienie w Nazarecie i próbę 
zamachu na Jego życie, wskrzeszenie mło-
dzieńca z Nain, gniew Apostołów na mia-
sto w Samarii, rozesłanie 72 uczniów… 
Przytoczył też wiele przypowieści m.in.  
o miłosiernym Samarytaninie, o zagu-
bionej owcy i drachmie, o synu marno-
trawnym, o bogaczu i Łazarzu. Autor 
Ewangelii i Dziejów Apostolskich wszystkie 
wydarzenia przekazał z wielką dokładnością  
i sumiennością. Święty Łukasz Ewangelista 
zmarł w Beocji, „pełen Ducha Świętego”. 
Miał 84 lata. Nieznane jest jego miejsce 
pochówku, choć do posiadania relikwii tego 
świętego przyznają się Efez, Beocja, Wene-
cja i Padwa, wcześniej – Konstantynopol. 

Oprac. Barbara

Tematem tegorocznego konkursu 
fotograficznego byli trzej archaniołowie. 

Jesteśmy ogromnie wdzięczni Czytel-
nikom, którzy zaangażowali się w redago-
wanie naszego MK poprzez udział w tym 
konkursie. Bardzo dziękujemy za przesłane 
prace: zdjęcia polichromii, obrazów, witra-
ży i rzeźb. Zamieścimy je w adwentowym 
numerze Miesięcznika Kościelnego i na 
planszach w bocznej nawie kościoła.                 

Redakcja MK

Myśl wymalowania kościoła powstała 
w listopadzie 1925 roku. (...) Z dwóch 
gotowych przedłożonych projektów wybrał 
Jego Ekscelecja ks. biskup Laubitz projekt 
p. Leona Drapiewskiego. (...) W lipcu 1928 
roku artysta malarz p. Leon Drapiewski po 
dwuletniej pracy doprowadził do szczęśli-
wego końca piękne dzieło wymalowania 
naszego kościoła parafjalnego – czytamy w 
Kalendarzu Duszpasterskim z 1928 roku. 

Źródłem tych wszystkich informacji jest 
kronika parafialna pisana przez proboszcza 

Mieczysława Skoniecznego. Jest to bardzo 
szczegółowy opis prac przy upiększaniu 
wnętrza świątyni, jak i wydarzeń parafial-
nych skrupulatnie odnotowywanych dla 
potomnych. O polichromiach czytamy: 
Obrazy są w przestrzeni dobrze skompo-
nowane: kolorystyka w nich dostosowana 
jest świetnie. Stąd też poszczególne 
obrazy tworzą piękną, harmonijną całość –  
i te w prezbiterium, w nawie poprzecznej 
i nawie głównej. Proboszcz Skonieczny 
opisał też znaczenie wszystkich symboli 
na filarach kościoła.

O Ewangelistach w kronice czytamy 
m.in.: Na sklepieniu nawy poprzecznej 
widnieją w czterech polach na szafiro-
wym tle postacie czterech Ewangelistów, 
doskonałe w rysunku i w kolorach: św. 
Mateusz, św. Marek, św. Łukasz (patrz 
foto) i św. Jan. Poznać ich po symbolach. 

A o św. Łukaszu: Twarz wołu jest 
godłem św. Łukasza – lekarza z zawodu, 
ucznia św. Pawła, ponieważ rozpoczyna 
Ewangelię swoją od ofiary Zachariasza 
w świątyni Jerozolimskiej składającej się 
zwykle z cielca. 

Wg podania, św. Łukasz namalował na 
stole cyprysowym obraz NMP z Dzieciąt-
kiem Jezus, który obecnie znajduje się na 
Jasnej Górze w Częstochowie. 

Polichromie w naszym kościele są 
godne podziwu. Doceniajmy pracę ich 
twórców.                                       Alina

Słyszałam o aniołach stróżach. Bo to 
ich święto właśnie w październiku. Przy-
pomniała mi się rozmowa z Proboszczem. 
Kiedyś zatroszczył się o powodzenie jakiejś 
mojej ważnej sprawy, a ja powiedziałam, 
że wierzę mojemu aniołowi stróżowi. 
Bardzo Go to ucieszyło: „wiesz, Dziecko, 
ludzie lekceważą aniołów stróżów, a oni 
pomagają naprawdę”. Umocniło mnie to w 
przekonaniu, że mam rację, no bo kto, jak 
nie Proboszcz, zna się lepiej na aniołach. 
Potem jeszcze wiele razy przekonywałam 
się, że anioł stoi na straży bezpieczeństwa. 
Po każdej ingerencji w moje szalone nieco 
życie dziękowałam mu za opiekę, okiełzna-
nie mej bezmyślności, za dobrą radę, za 
większą lub drobną przysługę. Teraz Pro-
boszcz potrzebuje wsparcia anielskiego. 
Jestem pewna, że Oni – Proboszcz i Jego 
anioł stróż – dobrze się rozumieją. Wystar-
czy przypomnieć sobie, jakim człowiekiem 
jest Proboszcz, jakie czasem trafne acz 
nieoczywiste podejmuje decyzje, jak potrafi 
zaskoczyć i zadziwić swoją inteligencją. 
Ten to musi mieć anioła! Pan Bóg z pew-
nością mówi do Niego: Oto Ja posyłam 
anioła przed tobą, aby cię strzegł w 
czasie twojej drogi i doprowadził cię do 
miejsca, które ci wyznaczyłem. Szanuj go 
i bądź uważny na jego słowa. Nie sprzeci-
wiaj się mu w niczym (…), bo imię moje 
jest w nim (Wj 23, 20-21). Jak ma na imię 
mój anioł? Anioły moich dzieci, mojego 
męża, mojej mamy? Jak nazywają swoje 
anioły moi przyjaciele? Tego nie wiem, ale 
wierzę, że w każdym z tych imion jest sam 
Bóg! Pan, który rano, wieczór, we dnie, w 
nocy stoi przy nas najbliżej jak tylko można 
sobie wyobrazić.                                mj
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Jezus Chrystus  jest Głową Kościoła.  
Kościół żyje misją Jezusa. Najważniejszym 
więc zadaniem Kościoła, oprócz sprawo-
wania sakramentów, jest ewangelizacja!

Zadanie to trudne, ale konieczne i aktu-
alne. Nowa ewangelizacja – jak się tłumaczy 
– polega m.in. na tym, żeby docierać do ludzi, 
którzy odeszli z Kościoła, by ich przywoływać 
i na nowo do niego przyprowadzić. Do tego 
zadania zostaliśmy wezwani my, wszyscy, 
ochrzczeni i praktykujący członkowie Kościo-
ła. Jaki jest Kościół Chrystusowy i jaki będzie 
w przyszłości, od nas więc zależy. 

Tak, jak Apostołów, tak i nas – Ciebie  
i mnie – Chrystus posyła, abyśmy byli świad-
kami Jego Ewangelii. Świadkami mamy być, 
nie koniecznie głosicielami. Przykładem 
naszego codziennego życia, naszą postawą, 
mamy świadczyć, że Bóg jest Miłością, że 
kocha nas takich, jacy jesteśmy, i że to 
On uzdalnia nas do kochania drugiego 
człowieka; człowieka, z którym nie zawsze 
jest nam po drodze, którego chętnie byśmy 
omijali… Trudne to, ale możliwe z Bożą 
pomocą, której nam udziela, gdy jesteśmy 
blisko Niego. Być blisko Boga, to trwać na 
modlitwie, to karmić się Jego Słowem i 
Ciałem. Starajmy się z każdej Mszy Świętej 
wynieść chociażby jakiś «okruch» Bożego 
Słowa i Ciała Pańskiego. Zanieśmy te 
okruchy do spotkanych ludzi, którzy wcale 
nie byli zainteresowani niedzielną Ewange-
lią, którzy może dawno nie przystępowali 
do Komunii Świętej i podzielmy się tym, 
czego doświadczyliśmy podczas dopiero 
co przeżytej Eucharystii. Może to dzięki 
tym właśnie «okruchom», które Bóg złożył 
w nas, a którymi się będziemy dzielić, 
Chrystus będzie miał szansę zadziałać w 
drugim człowieku?

Czy zdajemy sobie sprawę z tego, jak 
wielka odpowiedzialność spoczywa na nas 
jako członkach Kościoła?

Co robimy z tak wielką łaską, jaką 
na każdej Eucharystii otrzymujemy? Jaki 
pożytek robimy z wszystkich natchnień 
Ducha Świętego, czy ich nie zagłuszamy? 
Jak wielka odpowiedzialność spoczywa 
na nas, niech świadczy Boże ostrzeżenie 
zawarte chociażby w księdze Ezechiela, 
które skierowane do każdego z nas, człon-
ków Wspólnoty Parafii Świętej Trójcy i nie 
tylko, brzmiałyby (tu wymień swoje imię):  
Na stróża cię powołałem! Ilekroć usłyszysz 
słowo z ust Moich, ostrzeż innych w Moim 
imieniu. Jeżeli powiem do poganina: «Na 
pewno umrzesz», a ty go nie ostrzeżesz 
i nic nie powiesz, aby poganina ostrzec 
przed jego pogańską drogą tak, abyś ura-
tował jego życie, wtedy ten poganin umrze 

z powodu swojej winy, ale Ja uczynię cię 
odpowiedzialnym za jego krew. Lecz jeżeli 
ty ostrzeżesz poganina, a on nie odwróci 
się od swojej pogańskiej drogi, wtedy on 
umrze z powodu swojej winy, a ty uratujesz 
swoją duszę (Ez 3, 17-19). Jak wielkie 
więc zadanie przed nami. Coraz więcej 
ludzi odwraca się od Boga od Kościoła 
i przez swoją bezmyślność (nazywaną 
często europejskością, inteligencją, czy 
jeszcze inaczej), pozbawiają się sami 
Bożych darów, odrzucają Bożą miłość. Ka-
techizm Kościoła Katolickiego (poz. 844) 
podaje, że w swoich postawach religijnych 
ludzie ukazują różne ograniczenia i błędy, 
które deformują w nich obraz Boży: (…) 
zwiedzeni przez Złego znikczemnieli w 
myślach swoich i prawdę Bożą zamienili 
na kłamstwo, służąc raczej stworzeniu 
niż Stworzycielowi, albo żyjąc i umierając 
na tym świecie bez Boga, narażeni są na 
rozpacz ostateczną. (por. Lumen gentium, 
16). Chociaż więc wiadomymi tylko sobie 
drogami może Bóg doprowadzić ludzi do 
wiary, «bez której niepodobna podobać się 
Bogu» (Hbr 11, 6), to jednak na Kościele 
spoczywa konieczność i święte prawo gło-
szenia Ewangelii wszystkim ludziom (por. 
KKK 848).

Niech więc posłanie samego Pana 
Jezusa Chrystusa zawarte w Ewangelii wg 
św. Mateusza: Idźcie więc i nauczajcie 
wszystkie narody, udzielając im chrztu w 
imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Uczcie 
je zachowywać wszystko, co wam przekaza-
łem. A oto Ja jestem z wami przez wszystkie 
dni, aż do skończenia świata (28, 18-20), 
będzie dla nas inspiracją i zadaniem mi-
syjnym. Jedni drugich brzemiona bowiem 
mamy nosić i być jednością.

A kiedy mówimy o Kościele jako wspól-
nocie, nie możemy pomijać udziału Matki 
Bożej w budowaniu jedności. Ona była u 
początku tworzenia wspólnoty Kościoła 
– w Wieczerniku. Już w III w. znana była 
też modlitwa „Pod Twoją obronę”. To 
Jej, Maryi, Matce Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, nadany został tytuł „Gwiazda 
Nowej Ewangelizacji”. Przychodźmy więc 
do Niej z ufnością, aby w październikowej 
modlitwie różańcowej, prosić również  
o ewangelizacyjne natchnienia.

Oprac. Tadeusz

 

Budowanie „cywilizacji życia” jest zada-
niem Kościoła i całego społeczeństwa. 
Jej fundamentalne prawo stanowi miłość 
– czytamy w Liście pasterskim Episkopatu 
Polski. Św. Jan Paweł II przestrzegał, 
że losy naszej cywilizacji zależeć będą 
od wyniku trwającej konfrontacji między 
kulturą życia a kulturą śmierci. Przy czym 
ta druga „kultura” zasługuje na ujęcie w 

Z tej świątyni wyruszył na męczeński 
szlak. Gromadzimy się przy jego reli-
kwiach, wsłuchujemy w jego przesłanie 
– mówił kustosz i proboszcz Sanktuarium 
Nowych Męczenników ks. prałat Józef 
Kubalewski w 2021 roku, w 37 rocznicę 
śmierci bł. ks. Jerzego Popiełuszki – ka-
pelana „Solidarności”.

Ksiądz Jerzy bał się tylko Chrystusa. 
(...) Nie zabrała go z tego świata cho-
roba. Zginął z ręki człowieka, a przed 
śmiercią został tak okrutnie umęczony.

Ostatnie słowa, które wypowiedział 
tutaj, w tej świątyni przed wyjazdem: 
módlmy się, byśmy byli wolni od lęku  
i zastraszenia, ale przede wszystkim od 
żądzy odwetu i przemocy.

Niech ten błogosławiony orędownik, do 
którego przybyliśmy tutaj, uczy nas miłości 
do Ojczyzny, miłości do ludzi, abyśmy umoc-
nieni do czynienia dobra, głosili nieustannie 
prawdę i to hasło, które mu tak często z 
ust wyfruwało, a zapisane jest u św. Pawła 
Apostoła w Liście do Rzymian „Zło dobrem 
zwyciężaj” – powiedział w homilii nasz ks. 
proboszcz Bronisław Kaczmarek, który 
przewodniczył tej rocznicowej Mszy Świętej.

Natomiast bł. ks. Jerzy Popiełuszko w 
swoich  homiliach mówił m.in.: Kazania moje 
nie są skierowane przeciwko komuś. Skie-
rowane są przeciw kłamstwu, niesprawiedli-
wości, poniewieraniu godności człowieka. 
Walczę z systemem zła, a nie z człowiekiem.

Jakże wzruszające są słowa pani Ma-
rianny Popiełuszko – matki ks. Jerzego: 
On był ofiarowany jeszcze w łonie matki 
Bogu na służbę. Dlatego mogłam znieść tę 
mękę jego, że był zamordowany. Bo kiedy 
chciałam być matką kapłana – Bóg mnie 
wysłuchał.                                 Oprac. red.

cudzysłów, gdyż jest dokładnym przeci-
wieństwem tego, co to słowo oznacza. 
Mówił, że jesteśmy wezwani aby kochać 
i szanować życie każdego człowieka oraz 
dążyć wytrwale i z odwagą do tego, by  
w naszej epoce, w której mnożą się zbyt 
liczne oznaki śmierci, zapanowała wreszcie 
nowa kultura życia, owoc kultury prawdy  
i miłości.                                         red.
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Postawa Józefa i Wiktorii Ulmów – pol-
skich rolników ze wsi Markowa na południu 
Polski, którzy podczas II wojny światowej 
za pomoc Żydom zostali zamordowani 
przez niemieckich żandarmów, jest świa-
dectwem bezwarunkowego braterstwa  
i solidarności  – mówił 9 września br. 
prezydent Polski Andrzej Duda w wywia-
dzie udzielonym Radiu Watykańskiemu  
i serwisowi Vatican News. 

Niedzielna beatyfikacja niesie ze sobą 
uniwersalne przesłanie, mówiące o miłości 
bliźniego, solidarności z prześladowanymi, 
wrażliwości wobec innych.

Przykład rodziny Ulmów – tak tragicz-
ny i jednocześnie tak chwalebny – jest 
wzorcem i inspiracją dla najszlachetniej-
szych humanitarnych postaw, a zarazem 
przestrogą przed złem szerzonym przez 
nienawiść, rasizm i totalitaryzm. Jestem 
pewien, że dzieje tych skromnych, cichych 
bohaterów przemienią wiele ludzkich serc. 

W czasie niemieckiej okupacji każ-
demu groziła kara śmierci za udzielanie 
wsparcia współobywatelom pochodzenia 
żydowskiego. Jednak mimo tak surowej 
sankcji małżeństwo Ulmów zdecydowało 
się na ten czyn. Józef i Wiktoria Ulmowie 
pokazali, że byli nie tylko dobrymi chrze-
ścijanami, ale zaprezentowali najwyższe 
ideały człowieczeństwa w absolutnie uni-
wersalnej formie.

(...) Niemcy wiedzieli, jak bliskie są 
więzi między Polakami i Żydami w lokal-
nych społecznościach i właśnie dlatego w 
okupowanej Polsce za pomaganie Żydom 
groziła kara śmierci. Podobnie jak Rodzina 
Ulmów, najwyższą ofiarę za ratowanie Ży-
dów poniosło około tysiąc Polaków. (Ponad 
7 tys. Polaków dostało tytuł Sprawiedliwy 
wśród Narodów Świata).

* * *
10 września br. w Markowej na Pod-

karpaciu na uroczystej Mszy Świętej z 
obrzędem beatyfikacji Rodziny Ulmów 
bardzo licznie zgromadzili się wierni, któ-
rych powitał abp Adam Szal – metropolita 
przemyski, mówiąc m.in.: świętość w co-

dzienności, ta cicha i pokorna, daje nadzie-
ję naszemu światu, że dobro ostatecznie 
zwycięży. Niech dzisiejsza uroczystość 
przeżywana w atmosferze wiary, rozpali 
miłość do Boga i ludzi.

Formułę beatyfikacyjną, z mandatu pa-
pieża Franciszka, odczytał kard. Marcello 
Semeraro, prefekt Dykasterii Spraw Ka-
nonizacyjnych: naszą władzą Apostolską 
zezwalamy, aby odtąd Czcigodni Słudzy 
Boży, Józef i Wiktoria Ulma, małżonkowie 
wraz z ich siedmiorgiem dzieci, wierni 
świeccy, męczennicy (…) obdarzeni byli 
tytułem Błogosławionych.

Po odczytaniu formuły beatyfikacyjnej 
nastąpiło odsłonięcie obrazu nowych Bło-
gosławionych, po czym do prezbiterium 
przeszła procesja z relikwiami.

Kard. Marcello Semeraro wygłosił ho-
milię, w której stwierdził, że szczególna 
wymowa tej beatyfikacji polega na tym, 
iż do chwały ołtarzy zostaje wyniesiona 
cała rodzina, połączona nie tylko więza-
mi krwi, ale także wspólnym świadec-
twem danym Chrystusowi aż do ofiary 
własnego życia. 

Beatyfikowani to Józef i Wiktoria Ulmo-
wie wraz z siedmiorgiem dzieci: Stanisławą 
– 8 lat, Barbarą – 7 lat, Władysławem – 6 lat, 
Franciszkiem – 4 lata, Antonim – 3 lata i 
Marią – 2 lata, aż po najmłodsze dziecko, 
które rodziło się w chwili męczeńskiej 
śmierci matki. W czasie drugiej wojny 
światowej ukrywali oni ośmioro Żydów, za 
co, wraz z nimi zostali rozstrzelani przez 
niemieckich nazistów. 

Ta beatyfikacja ma bardziej aktualne 
przesłanie niż kiedykolwiek: chociaż nigdy 
nie wypowiedziało żadnego słowa, dzisiaj 
to małe niewinne dziecko, które razem 
z aniołami i świętymi w raju wyśpiewuje 
chwałę Bogu w Trójcy Jedynemu, tutaj 
na ziemi woła do współczesnego świa-
ta, aby przyjął, kochał i chronił życie 



MIESIĘCZNIK KOŚCIELNYPaździernik 2023

od chwili poczęcia, aż do naturalnej 
śmierci, zwłaszcza życie bezbronnych 
i zepchniętych na margines. Ten jego 
niewinny głos chce wstrząsnąć sumie-
niem społeczeństwa, w którym szerzą 
się aborcja, eutanazja i pogarda dla 
życia, postrzeganego jako ciężar, a nie 
dar. Dlatego rodzina Ulmów zachęca nas 
do reagowania na tę «kulturę odrzucenia», 
którą potępia Papież Franciszek – wskazał 
kard. Semeraro mówiąc o dziecku, które 
będąca w zaawansowanej ciąży Wiktoria, 
zaczęła rodzić w momencie egzekucji.

Kard. Semeraro zauważył, że jak zosta-
ło to ocenione przez Dykasterię, mówimy 
tutaj, że to dziecko otrzymało chrzest krwi. 
Zostało ono zanurzone we krwi swojej 
matki, która poniosła męczeńską śmierć.

W świadectwie i męczeństwie Ulmów 
i ich dzieci odkrywamy na nowo wielkość 
rodziny, miejsca życia, miłości, płodności. 
Odkrywamy na nowo wielkość misji, jaką 
Stwórca powierzył małżonkom i powtarza-
my słowa św. Jana Pawła II, które skiero-
wał do rodzin w 1994 roku: «W Kościele 
i w społeczeństwie nadeszła teraz epoka 
rodziny, która jest powołana do odegrania 

pierwszoplanowej roli w dziele nowej ewan-
gelizacji» – powiedział kardynał.

* * *
W uroczystości beatyfikacyjnej uczest-

niczyło ok. 32 tys. wiernych. Eucharystię 
z obrzędem beatyfikacji koncelebrowało 
1200 kapłanów, 6 kardynałów i 80 bi-
skupów.

Wspomnienie liturgiczne Rodziny 
Ulmów będzie przypadać 7 lipca, w 
rocznicę zawarcia przez Józefa i Wiktorię 
sakramentu małżeństwa.

* * *
Podczas niedzielnego rozważania na 

Anioł Pański – 10 września, Ojciec Święty 
nawiązał do odbywajacej się w tym dniu 
w Polsce beatyfikacji rodziny Ulmów. 

Dziś w Markowej w Polsce beatyfi-
kowano męczenników Józefa i Wiktorię 
Ulmów wraz z ich siedmiorgiem małych 
dzieci. Cała rodzina została zgładzona 
przez nazistów 24 marca 1944 roku za 
udzielenie schronienia kilkorgu Żydom, 
którzy byli prześladowani. Nienawiści i 
przemocy, które charakteryzowały tamten 
czas, przeciwstawili miłość ewangeliczną. 
Ta polska rodzina, która stanowiła promyk 

światła w mrokach II wojny światowej niech 
będzie dla nas wszystkich wzorem do na-
śladowania w dążeniu do dobra, w służbie 
potrzebującym. Brawa dla tej rodziny! Za 
ich przykładem poczujmy się wezwani do 
przeciwstawienia sile oręża – moc miło-
sierdzia, retoryce przemocy – wytrwałość 
w modlitwie.

* * *
13 września podczas audiencji środo-

wej Metropolita przemyski przekazał Ojcu 
Świętemu kopię obrazu beatyfikacyjnego 
oraz relikwiarz błogosławionej Rodziny 
Ulmów.

Pozdrawiam serdecznie Polaków, a w 
szczególny sposób arcybiskupa Adama 
Szala, który wraz z delegacją przywiózł do 
Rzymu relikwie nowych błogosławionych 
męczenników: Józefa i Wiktorii Ulmów i ich 
siedmiorga dzieci – mówił Ojciec Święty. 
Niech ta Rodzina Błogosławionych będzie 
dla was i dla polskich rodzin wzorem po-
bożności do Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, którego obraz, jaki dzisiaj pobło-
gosławię, będziecie czcili w czasie pere-
grynacji w waszej archidiecezji. Wszystkim 
wam błogosławię.

Papież modlił się przy relikwiach bł. 
Rodziny Ulmów. Pobłogosławił też obraz 
Najświętszego Serca Pana Jezusa, który 
będzie peregrynował po archidiecezji prze-
myskiej jako modlitewne wotum dziękczyn-
ne za beatyfikację Józefa i Wiktorii Ulmów  
i ich siedmiorga dzieci. Powiedział: Ro-
dzina błogosławionych męczenników 
wzorem dla polskich rodzin. 

W rozmowie z Radiem Watykańskim 
abp Adam Szal wskazał, że liczy, iż rozpo-
czynająca się wkrótce w Polsce peregryna-
cja relikwii Ulmów zwróci bardziej uwagę 
na kwestię rodziny i wyzwania przed nią 
stojące we współczesnym świecie.

Na podstawie materiałów 
EpiskopatNews, BP KEP i VaticanNews

oprac. red.
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Odpowiedź na to pytanie usłyszeliśmy  
8 września, kiedy zakończyły się trwające 
od 1 września Dni Modlitw poprzedzające 
odpust Matki Boskiej Pięknej Miłości – 
Patronki diecezji bydgoskiej. Każdego dnia 
przed Obliczem Pięknej Pani spotykały się 
grupy modlitewne, które u Jej stóp składały 
swe prośby i podziękowania, szukały wspar-
cia i wskazówek na dobrą drogę życia. To 
były nasze przygotowania, by godnie uczcić 
dzień urodzin największej w świecie Misjo-
narki – Maryi, która od początku uczestniczy 
w zbawczym dziele Bożym. 

4 września Katedrę wypełniły wspólnoty 
modlitewne Żywego Różańca z diecezji 
bydgoskiej. Po krótkim wprowadzeniu Mszę 
Świętą sprawował i homilię wygłosił ks. An-
drzej Marmurowicz – diecezjalny moderator 
Żywego Różańca. Mówił o charakterze i potę-
dze modlitwy różańcowej, o jej niewymownej 
skuteczności w życiu każdego człowieka. 
Uczestniczący w koncelebrze wikariusz kate-
dralny, ks. Dawid Perlik, będący egzorcystą, 
podzielił się swymi doświadczeniami i posłu-
gą, ale też wskazał i podkreślił siłę modlitwy 
różańcowej jako skuteczny egzorcyzm. Po 
zakończonej Eucharystii odmówiliśmy część 
radosną różańca. 

Natomiast na szczególną uwagę zasłu-
giwał dzień 6 września, gdy na wspólnej 
modlitwie zgromadzili się Księża Jubilaci, 
świętujący swoje 60, 50, 40 i 25- lecie ka-
płaństwa. Podczas Mszy Świętej lata swojej 
posługi ofiarowali Matce Najwyższego Ka-
płana i dziękowali za przeżyty czas w świę-
tym kapłaństwie. Głównym celebransem 
był sam Jubilat, biskup senior Jan Tyrawa.  
W swojej homilii nawiązał do chrześcijań-
stwa, w którym dominuje MIŁOŚĆ, a ta 
znajduje miejsce dla chorych, kalekich, 
odrzuconych, czego brakuje w świecie 
pogańskim. Mówił o filozofach, którzy po 

swym nawróceniu stwierdzili, że gdyby 
wszyscy kierowali się miłością, prawo 
byłoby niepotrzebne. Bp Jan określił chrze-
ścijaństwo jako obraz Chrystusa, który jest 
pełnią miłości i cierpienia, co prowadzi 
Go do zmartwychwstania, w co wielu nie 
wierzy. Powiedział że, Chrystus jest posta-
cią autentyczną, nie fikcyjną i należy Go 
przyjąć aktem wiary. Z tego wynika prawda 
o Kościele, poza którym istnieje tylko 
ciemność, a nierozumiejący tego ludzie 
wypisują się z Kościoła idąc w tę ciemność. 
Chrześcijaństwo głosi kapłaństwo, które 
jest pośrednikiem między Bogiem a ludem 
oraz że kapłaństwo to spełnianie woli Bożej. 

Na zakończenie Mszy Świętej, prezes 
SWP – ks. Tomasz Kalociński skierował  
słowo do księży Jubilatów, dziękując im 
za obecność oraz podziękował Biskupowi-
Jubilatowi za przewodniczenie Mszy św.  
i wygłoszoną homilię. 

I tak, dzień po dniu, trwając na mo-
dlitwie, doczekaliśmy 8 września – dnia 
odpustu ku czci Matki Bożej Pięknej 
Miłości. Do zgromadzonych w Katedrze 
proboszcz ks. kan. Stanisław Kotowski 
skierował gorące podziękowania za 
zaangażowanie i trwanie na modlitwach 
przygotowujących do uroczystości odpu-
stowych, które wieńczyła Msza Święta 
pod przewodnictwem biskupa diecezji 
bydgoskiej – Krzysztofa Włodarczyka.  
W koncelebrze uczestniczył bp Jan Tyra-
wa oraz ks. kan. dr hab. Wojciech Waw-
rzyniak z Krakowa, który wygłosił homilię. 

Rozpoczął ją pytaniem do wszystkich: 
Czyje są dziś urodziny? I odpowiedział: 
Dziś właśnie urodziła się dziewczynka, 
Pani z Nazaretu, genialna na wiele sposo-
bów. Powiedziała Bogu: TAK, nie wiedząc, 
jak ciężkie będą konsekwencje Jej zgody. 
Opisał kolejno dzieje jej skromnego, lecz 
jakże pięknego i bogatego duchowo,  
a jednocześnie trudnego i bolesnego 

życia. Ta, która przeżyła śmierć Męża i 
Syna, stojąca pod krzyżem, nie straciła 
wiary, lecz stała się Matką Kościoła. Czyje 
to są urodziny? To urodziny najsłynniejszej 
Kobiety Kościoła i świata, która przez 
wieki służy Mu i prowadzi Go. Kościół od 
początku często mówi o Maryi, np. wyrażając 
w modlitwie: «narodził się z Maryi Dziewicy». 
To jedyna Kobieta występująca w Credo. 
Natomiast niezliczoną ilość razy pojawia 
się w objawieniach w różnych miejscach 
świata jako najlepsza Matka, która zawsze 
chce być z nami, wspierać nas i prowadzić 
drogami Swojego Syna. Czyje są dziś urodzi-
ny? Matki naszej Ojczyzny, bo tak wpisała 
się w naszą dziejową historię, że nie można 
sobie wyobrazić Polski bez Matki Bożej. Już 
od połowy III wieku władcy naszego narodu 
zawierzali Jej Ojczyznę i trudne sprawy powie-
rzali w modlitwach i ślubach. Polacy budowali 
liczne kapliczki i zdobili swoje domostwa 
figurami i obrazami maryjnymi. 

Ks. Wojciech w wielkim skrócie nakre-
ślił całą historię Polski, także Bydgoszczy, 
pełnej obecności Maryi, bez której nic się 
nie dzieje. To są urodziny Mistrzyni mo-
dlitwy – powiedział – która uczy rozważań 
Słowa Bożego przez Różaniec – najbardziej 
popularną modlitwę maryjną. Praktykowali ją 
wszyscy święci i nawoływali do jej częstego 
odmawiania. Nie da się mówić o modlitwie 
i Kościele bez Tej, której są dziś urodziny. 
O Niej piszą wielcy kompozytorzy, pisarze  
i poeci, narodowi wieszcze: Mickiewicz, Sło-
wacki, Krasiński, Norwid czy Konopnicka –  
i tu przytoczył jej utwór – «Nigdym ja ciebie 
ludu nie rzuciła, nigdym ci Mego nie odjęła 
lica, Jam po dawnemu moc twoja i siła, Bo-
garodzica». Te słowa, w dniu Swoich urodzin, 
mówi do nas Matka Boża Pięknej Miłości – 
powiedział ks. Wojciech i zakończył słowami – 
Ona jest głęboko wpisana w polską ziemię, 
żyje z polskim narodem. Nie przestawajmy 
się modlić i zaufajmy Bogu, jak On zaufał 
Maryi. Dziękujemy Ci nasza Matko, nasza 
Pani za to, że urodziłaś się i wciąż żyjesz! 

Na zakończenie Eucharystii biskup Wło-
darczyk udzielił papieskiego błogosławień-
stwa, na mocy którego wszyscy dostąpili od-
pustu. Uroczystość odpustową uświetnił chór 
z parafii pw. bł. Michała Kozala.       Barbara

INTENCJE PAPIESKIE 
na październik 2023 r.

ZA SYNOD  
Módlmy się za Kościół, aby przyjął słuchanie 
i dialog jako styl życia na każdym szczeblu,

 pozwalając się prowadzić 
Duchowi Świętemu ku peryferiom świata.

Papież wyznacza je na dany 
miesiąc. Modli się w tych inten-
cjach i prosi innych o modlitwę. 
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(…) Młodość poszukuje wzorów i przy-
kładów. Z pomocą przychodzi wam sam 
Jezus Chrystus, który poświęcił całe swoje 
życie dla dobra innych. Ku Niemu kierujcie 
wzrok. Niech będzie obecny w waszych my-
ślach, podczas waszych zabaw i w waszych 
rozmowach. Z Nim winniście zawsze żyć 
w przyjaźni. Pan Jezus chce wam pomóc. 
Chce być dla was podporą i umacniać w 
młodzieńczej walce o zdobywanie takich 
cnót, jak: wiara, miłość, uczciwość, szla-
chetność, czystość i wielkoduszność. 

Gdy będzie wam trudno, gdy będziecie 
w życiu przeżywać jakieś niepowodzenie 
czy zawód, niech myśl wasza biegnie 
ku Chrystusowi, który was miłuje i który 
pomaga przetrwać każdą trudność. Wiedz-
cie, że nie jesteście samotni. Towarzyszy 
wam Ktoś, kto was nigdy nie zawiedzie. 
Chrystus rozumie najtajniejsze pragnienia 
waszego serca. On czeka na waszą miłość 
i na wasze świadectwo (...). 

W cyklu artykułów o zagrożeniach ducho-
wych wielokrotnie już pojawiały się słowa: 
okultyzm i ezoteryzm, gdyż wiele dotąd 
omawianych tematów ściśle związane było z 
okultyzmem czy ezoteryzmem. Dlatego tym 
razem – tytułem wyjaśnienia – zamieszczo-
nych zostanie trochę informacji encyklope-
dycznych dotyczących właśnie tych pojęć. 

Okultyzm (łac. occultus – tajemny, ukry-
ty, nieznany) oznacza „wiedzę tajemną” i 
jej praktykowanie. Ks. prof. Aleksander Po-
sacki tłumaczy, że to jest doktryna i prakty-
ka opierająca się na założeniu, że istnieją 
ukryte i powiązane ze sobą siły Natury czy 
Kosmosu, które można poznać – nie używa-
jąc logicznego myślenia, lecz raczej intuicji 
– oraz praktycznie je wykorzystać. Skutki 
takiego poznania nie dają się potwierdzić 
naukowo, choć dają pewne rezultaty dające 
się poznać za pośrednictwem zmysłów.  
W okultyzmie występuje zasadniczo gno-
stycki sposób poznania i magiczny spo-
sób działania (por. Encyklopedia „Białych 
Plam” tom XIII).

W tym miejscu przyda się krótkie wy-
jaśnienie, że gnoza oznacza specyficzną 
wiedzę, która ma człowiekowi przynieść 
wyzwolenie i zbawienie; wiedza ta jest 
pochodzenia „boskiego” i przekazywana 
jest tylko wybranym (por. Piotr Jaroszyński 
w: Enc. „Białych Plam” tom VII).

Okultyzm to także ogólna nazwa wielu 
teorii głoszących, że w człowieku i przyro-
dzie istnieją ukryte siły tajemne. Adept 
okultyzmu pobudzany jest pokusą bezgra-
nicznego poznania i woli mocy, a zaczyna 
się wszystko przyjęciem inicjacji okulty-
stycznej (pełniącej jakby rolę „chrztu”). 
Okultyzm bowiem zawiera w sobie pokusę 
samoubóstwienia, ukrytą wizję człowieka-
-boga. Okultyzm jest zwykle utożsamiany z 
ezoteryzmem, też jako synonim ezoteryki 
(por. Enc. „Białych Plam” tom XIII).

Ezoteryzm (gr. esotericos – wewnętrzny, 
zamknięty) – za tym słowem kryją się spo-
soby zachowania i działania pewnych grup 
społecznych czy organizacji (np. sekt), opar-
te o tzw. wiedzę tajemną (okultyzm), są one 
znane i zrozumiałe tylko dla ograniczonego 
kręgu osób wtajemniczonych (inicjowanych), 
gdzie ogromne znaczenie ma zachowanie 
sekretów i tajemnic – wyjaśnia ks. Posacki 
(por. Enc. „Białych Plam” tom VI). 

Współczesny okultyzm przybiera formę 
nauki (a raczej pseudonauki), korzysta z 
jej autorytetu i osiągnięć (których często 
nadużywa), ukrywając się pod jej płaszczy-
kiem. „Tajemne moce”, które w okultyzmie 
są pobudzane i używane w magicznych 
czy spirytystycznych obrzędach, są dziś 
niezrozumiałe dla większości ludzi, ale ta 
tajemniczość jest tak wciągająca, że stają 
się one przedmiotem stale rosnącego za-

interesowania. Okultyzm obficie występuje 
dziś w kulturze (np. w muzyce, nie tylko 
rockowej), a także w wielu grupach tera-
peutycznych, uzdrowicielstwie (a lista takich 
alternatywnych metod leczenia jest bardzo 
długa), ekologii, ale i – niestety – w eduka-
cji. Współcześnie prawie wszystkie duże 
księgarnie w Polsce i na świecie posiadają 
obszerne działy literatury okultystycznej i 
ezoterycznej. Okultyzm wkroczył ekspan-
sywnie do kin, programów telewizyjnych 
i radiowych, internetu i prasy – pisze ks. 
Posacki (por. Enc. „Białych Plam” tom XIII). 

Wybitny znawca religii i duchowości 
Wschodu – Thomas Merton – pisał: Za 
parawanem idiotycznych doktryn działa 
realna i ukryta siła. Ta siła należy do du-
cha wyższego od nas naturą, a jednak nie 
będącego Bogiem. Jest to siła anielskiego 
umysłu i woli, zdolnych do niszczyciel-
skiego wkroczenia w życie człowieka. Ta 
inteligencja jest powszechnie znana jako 
szatan (Th. Merton Drogowskazy. Fałszywa 
mistyka, mistycyzm).

W okultyzmie rzadko mówi się o sza-
tanie, natomiast bardzo często przez 
praktykowanie okultyzmu napotyka się na 
złe duchy – pisze dalej ks. Posacki – to 
nie zawsze wiara w szatana prowadzi do 
zainteresowania okultyzmem, ale zainte-
resowanie okultyzmem prowadzi do zu-
pełnie nieoczekiwanego, niechcianego czy 
nawet unikanego kontaktu z szatanem; 
potwierdzają to fakty empiryczne, praktyka 
duszpasterska i rozeznanie duchowe (Enc. 
„Białych Plam” tom XIII).

Istotą praktyk (rytuałów i technik) 
okultystycznych jest mediumizm (o którym 
szerzej była już mowa we wcześniejszych 
artykułach). Okultysta to medium sił 
nieznanego pochodzenia, niezależnie od 
tego, jak sam siebie nazywa i jak nazywa 
te siły; twierdzi on często, że zna te siły i 
może je kontrolować, co nie jest prawdą, 
gdyż zbyt często pada ofiarą ich zwodni-
czego i destrukcyjnego działania – pisze 
ks. Posacki. Medium – o czym warto tu 
przypomnieć – to „pasywny umysł”, który 
jest narzędziem diabła (jak ostrzegali 
Ojcowie Kościoła i mistycy). Taki człowiek 
pozwala się traktować jako rodzaj mediu-
mistycznego „odbiornika” sił nieznanego 
pochodzenia, którym – nie wiadomo dla-
czego – ufa. A praktyka duszpasterska 
wykazuje, że „mediumistyczna moc” może 
być otrzymywana od duchów w celu słu-
żenia im. Dopóki medium współpracuje z 
duchami, jest ono ostatnią osobą, która 
odczuwa złe skutki okultyzmu, gdyż jest 
potrzebna do tego, by wciągać innych w tę 
duchową pułapkę. Taka jest przebiegłość 
duchów, które nie niszczą przedwcześnie 
narzędzia własnego działania, ale wręcz 
przeciwnie – „doenergetyzowują” i „ob-
darowują” pozorami „sukcesu” (por. Enc. 
„Białych Plam” tom XIII).

W Księdze Rodzaju czytamy: Będziecie, 
tak jak Bóg, znali dobro i zło (Rdz 3, 5) 
– wiedza i władza zdobyte z pomocą węża 
– była to oferta szatana. We wszystkich 
zjawiskach okultystycznych, czy to będzie 
wróżbiarstwo, magia czy spirytyzm – zawsze 
chodzi o wiedzę i władzę, pozazmysłowe 
zdolności, uzyskane na drodze nienaturalnej 
i nie boskiej (por. Kurt Koch Uzdrowienie  
i uwolnienie). cdn.       Oprac. Iwona Skorupska
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2 października wspominamy Świętych 
Aniołów Stróżów. Czy wiesz, co dla Ciebie 
robi Twój Anioł Stróż?

Chroni Cię przed różnego rodzaju kło-
potami oraz przed krzywdą, która mogłaby 
Ci się przytrafić. Zanosi Twoje prośby 
prosto do Boga. Wzmacnia Cię, gdy jesteś 
narażony na pokusy, abyś dał radę nie dać 
się im. Bardzo często, w wielu sytuacjach 
dodaje odwagi. Zarówno takiej zwyczajnej, 
żeby się nie bać na przykład ciemności, 
ale też takiej odwagi do głoszenia Słowa 
Bożego, a przede wszystkim prowadzi Cię 
do zbawienia. Dlatego proponuję, abyśmy 
się często zwracali do swojego Anioła Stró-
ża, bo chyba każdy z nas zna tę modlitwę:

Aniele Boży stróżu mój, 
ty zawsze przy mnie stój. 
Rano, wieczór, we dnie, w nocy, 
bądź mi zawsze do pomocy.
Broń mnie od wszelkiego złego
i doprowadź do Żywota wiecznego.

Natomiast cały październik poświę-
camy Maryi, szczególnie modląc się 
różańcem. Modlitwa różańcowa polega 
na odmawianiu 1 raz Ojcze nasz i 10 
razy Zdrowaś Maryjo i rozważaniu danej 
tajemnicy. Na pewno omawialiście lub 
będziecie je omawiać na lekcjach religii. 
Na nabożeństwa różańcowe zapraszamy  
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 1630, 
a w pozostałe dni razem z dorosłymi.

14 października obchodzimy 
Dzień Edukacji Narodowej

Kochani Nauczyciele i Wychowawcy, 
dziękujemy Wam za to, że jesteście z nami. 

Dziękujemy za przekazywaną wiedzę, 
za sprawiedliwe oceny 

(choć nie wszystkie się nam podobają),  
za cierpliwość i wyrozumiałość. 
Życzymy Wam wielu sukcesów,

 a przede wszystkim radości z pracy 
i błogosławieństwa Bożego. 

A teraz zapraszamy do zabawy, czyli 
do rozwiązania krzyżówki. Oto hasła po-
mocnicze:
  1. Słowo na końcu prawie każdej modlitwy
  2. Na pojedynczych paciorkach różańca 

mówimy: „Ojcze ...”
  3. W szkole uczymy się: czytać, ... i liczyć
  4. Aby móc przystępować do Komunii, 

najpierw idziemy do ...
  5. W nocy świeci księżyc, a w ciągu po-

godnego dnia ...
  6. Rodzaj szarfy zakładanej przez kapła-

na na szyję
  7. Inaczej Ojciec
  8. Gdy się żegnamy, wykonujemy znak ...
  9. Na nim modlimy się szczególnie w 

październiku

Większość z nas bardzo to lubi. Pieszo, 
blisko i daleko, rowerem, autokarem, sa-
molotem. Miejsca święte, sanktuaria. Pla-
nujemy odległe terminy, zbieramy fundusze, 
zgłębiamy wiedzę dotyczącą celu „świętego 
podróżowania”. Pięknie!

Ale jest jedna pielgrzymka, wyjątkowa 
pielgrzymka naszej wspólnoty diecezjalnej 
do Matki Bożej, Królowej Narodu naszego 
na Jasnej Górze w Częstochowie. 

Od 2009 roku, jesienią, diecezjanie 
klękają przed OŁTARZEM OJCZYZNY, 
zanosząc wspólnotowe oraz osobiste 

CZAS ZIMOWY
rozpoczyna się w tym roku w niedzielę,  

29 października. Dlatego w nocy 
z soboty na niedzielę (28 na 29 X) 

cofamy wskazówki zegarów i zegarków.  
Przestawiamy także czasomierze 

elektroniczne (chyba, że z automatu 
przez operatora czas będzie zmieniony) 

z godz. 300 
  na godz. 200

 

Dlatego tym razem będziemy spać 
godzinę dłużej – chrrrr chrrrr...      red.

10. Jeden z warunków dobrej spowiedzi to 
... za grzechy.
Po odgadnięciu haseł, wpiszcie je do 

diagramu, a literki z oznaczonej, pionowej 
kolumny utworzą rozwiązanie, które wystar-
czy napisać na karteczce i wrzucić ją do 
niebieskiej skrzynki na listy, umieszczonej 
przy wejściu do ks. proboszcza, w terminie 
do 15 października br. Nie zapomnijcie po-
dać imienia i nazwiska oraz szkoły i klasy, 
do której chodzicie.

Natomiast rozwiązanie krzyżówki zamiesz-
czonej we wrześniowym numerze MK brzmia-
ło: STANISŁAW KOSTKA PATRON MŁODZIE-
ŻY. Nagrodę za jej prawidłowe rozwiązanie 
wylosowali: Gabriel Sobiechowski i Antoni Try-
buś. Gratulujemy! Nagrodę możecie odebrać  
w zakrystii.

Kochani!
Pamiętajcie modlić się do Pana Boga, 
by każdego dnia obdarowywał naszego 
ks. Proboszcza swoją wielką Miłością  

i dawał Mu wiele sił.      

intencje do Boga w Trójcy Jedynego, za 
pośrednictwem Najświętszej Panienki. 
Piękne to świadectwo naszej wiary, droga 
krzyżowa, Msze Święte, Apel Jasnogór-
ski, czuwanie – dobrze być przy Matce, z 
Pasterzami, szczególnie z Ordynariuszem 
Diecezji bydgoskiej biskupem Krzysztofem.

Tak będzie i w tym roku. Jak słyszymy  
w ogłoszeniach i czytamy na plakatach, 
tegoroczny trud pielgrzymowania przypa-
da 13-14 października. Bądźmy razem, z 
biskupem, z duszpasterzami – tyle mamy 
spraw! Najlepiej oddaje to piękna modlitwa 
za naszą diecezję (patrz s. 9), którą odma-
wiamy na zakończenie każdej Mszy Świętej.                

Andrzej Adamski

AS


